
N r . 4 5 0 . Kraków, Poniedziałek (5 Września 1915. K o k  X X
„N ow a R eform a*1 w y c h o d z i d w a  razy d zien n ie .

Kongr p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni p o ń w ią iF s b i  
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni Swńpoesnycti,

Ppenumex>ata wynosi: NOWA
W  m i e j s c u ................................ .....
W A ostro-Węgrzech:

■ jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową . „

W Państwie Niemiockiem . . . 
W innyoh państwach . . . .

roojme:
24 koTon

32 .38 .
36 .
48 «

póffocznies 
13 koron

18 „
19 ,
18 „ 
24

kwarta tort*
8 koron

8 „ t
9 kor. 60 h. 
9 koron

12 „
2 korony

2 kor. 70 h.
3 .  2 0 ,
3 „
4 „ ~  „

sie nadsyłaó wprost do A drrsinćełraey iPrenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza
„N . RefoJTiEy" w Krakowie. a

R e d a k c y a :  u l. J a g iz l io ń s k a  30. A d m itu s ł5'30 !® '
Telefon R e d a l c y i  417 A d m in i s t i a c v i  N r 2 4 3 . ^ a  rozmów z a tm e js e o w y d i  1 5 7 2 .

Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 88/.484.
. s ,  s o W a w s K i e g o ,

w *  Lw,>” i X ,S Ł r f . V 0B , u r «  L i k . .  * " * j —  V ,  _  . 
C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y i h - a  p o c z t o w a  1 2  h c t ł .  ^ W Y D A 2 I1E - F O I Ł ik S S H B

- t : w w u » W H f J g aCTaw-"*

W  stron? Kijowa.
„Oesterreichiśchc Morgenzcit-ung11 przynosi 

nas tępu jący  telegram sprawozdawcy wojenne­
go E. Lennhoffa:

C. i k. W ojenna kw alera  prasow a, 4 y\ rzc-
śnia, godż. 4 wieczór.

W ołyński t ró jk ą t  twierdz ŁucK— D ubno—  
Równo, którego, północno-zachodni punkt już 
upadł, przemienił się podczas pierwszej połowy 
działali woicnnych z, podstaw y defenzywnej 
w  podstaw ę ofenzyw ną, na tom ias t  fortece nad 
W id ą  i. Narwią, będące już dla swojego polo 
żenią geograficznego punktam i, z k tó rych  po 
winna była. w yjść o-fenzywa, służyły prawie 
podczas całej wojny celom defenzywy. Pierwo­
tnie- z obrębu fortec polskich miał ,pralce p a ­
ro u,i rojnic rosyjskich posuwać się w  stronę 
Beilina. M k n ą  co atoli, p lan  Rosyan uległ zmia- 
mic. fifenzywa rosyjska skierowała się do 'Ga.

5’h a w tedy  Równo, Duhno i Łuck s ta ły  się 
podstawam i dla e tapów  armii rosyjskiej. '

Z tego powodu wpadło w  Ł ucku  w ręce wojsk 
sprzymierzonych ta k  m ało  dział. * Wszystkie 
rozporządzalne działa wysiali s tąd  Rosyanie 
na front bojowy w  Galicyi. W zamian m g r o  
macTz-one by ły  w  Łucku ogromne zapasy ży­
wności, k tó re  w ysyłano d la  wojsk w  Galicyi.

Obecnie prócz D ubna i Równa niem a na W o­
łyniu  żadnej fortecy, a. jedynym  umocnionym 
punktem  oparc ia  na  linii, wiodącej s tąd  w głąb 
Rosyi, je s t K ijów . N a  razie s tawiają Rosyanie 
na W ołyniu silny opór, przechodząc nawet na 
n iek tórych  punktach  do kon tra taków , co p ra ­
wda. b esesk u t e e zn y ch .

W  Galicyi wschodniej armia austro-węgier­
s k a  genera ła  Pflan7,cr-P>altina stoi n a  n iek tó ­
rych punktach  po w schodniej s tron ie  Seretu , 
na  innych zaś punk tach  opierają się jeszcze 
Rosyanie.

Na. wschód i północny wschód od Brześcia 
Litewskiego w ojska  sprzymierzone walczą o  
dalszą przeprawę przez rzekę Jasio łdc ."  . ...

Zurych, Ci~ wrześnja.
„Ziirchcr Neucste Nachrichlcn*1, om awiając 

upadek Ł ucka, piszą pomiędzy innemi:
„Rozpoczynają się dopiero .sku tk i  rozszcze­

pienia frontu rosyjskiego na dwie części. („Po- 
Iiiikęn o czem domiósł telegram w  poprze­
dnim numerze naszego p k m ą  —  stwierdza, że 
eofa,,ąca się ..„rmia rosy jska  już rozpadła  się n a  
cztciy, a  może n aw e t  na 5 g ru p  luźnych. TT. R.). 
vOZszczepieuie to przyniesie inne jeszcze nie­

spodzianki. Po stracie t ró jką ta  twierdz wołyń­
skich s trac i Rosya bram ę w ypadow ą do Gali- 
cyi, na tom ias t  sprzymierzeni zy sk a ją  w oiną 
drogę do K ijow a i n a  Ukrainę, k tó ra  jest szpi- 
clilerzcm. Rosy i.

Wypieranie Rosyan s Galicyi.
m , - . . Budapeszt, 5 września.

, jsze pisma wieczorne zaznacza ja, że Ro-
111 , l!l," Y »**»•  » « * *  ręklld;

kw adra tow ych  kilometrów Galicyi, dzierżą o- 
bcenie zaledwie 9000 kilometrów. Armia 
Bohm-Erinolliego znajduje się j UA częściowo 
na tery toryum  rosyjskiem , za.ś arm ia  generała 
Ptdiałlo sto i nad  gran icą. T ak i  stan rzeczy  był 
w dniu - b. m. Obecnie zmienił się 0n dalej n a  
niekorzyść R osyan.

Popf©cli w Rydze.
W iedeń, 5 września. 

R undschau1* donosi ze„K orrcspondenz 
Sztokholm u:

My, ód ludności Rygi panuje popłoch, wla-
^Puel bo/'n idne ' a  równocześnie samowolne.

, 1 * 'a,uw ajow  został zupełnie w strzym a­
n e ' daChy lnetalow e zosta ły  zahra-
lotV feburzono- N iem ieckie samo-

. iUllc ^Jawutją .się nad
siem , pow iększają popłoch.

12 milionów uchodźców w Rosy i?
Kopenhaga, r, ^ z e ś n i a .  ‘ 

„Uusskoje .mowo donosi: .■
Związek miast, w Rosy i oblicza, że należy 

przygotować się na przybycie 12 milionów u- 
chodźców.’ 9 zad jeszcze nie ustalił dofi-nicyi 
.uchodźcę", głównie z powodu trudności co do 
żydów i Niemców. U o 6 m «1 e ń s k a przyby­
wa codziennie 10 do 15 pociągów z wychodź­
cami. K to  nic ma urzędowej logitymacyi co do 
celu podróży, w ysyłany jest natychmiast do 
Syberyi. Pomiędzy uchodźcami znajduje się 

fch z R ygi pod opieką lekarza dra

Zwycięskie waiki na Wołyniu \ pochód na Tarnopol.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 0 w rześnia. .
U rz ę d o w o  donoszą, d n i a  5 w rz e śn ia  1 9 1 5 :
R osyan ie staw ili naszem u posuwaniu się w  G alicyi wschodniej i na W ołyniu  

gw ałtow n y  opór. R osyjsk i atak na granicy besarabskiej załam ał się przed naszem i 
przeszkodam i, przyczem  kilka nieprzyjacielskich batalionów  zostało rozbitych.

N a wschód od ujścia Seretu nieprzyjaciel przy zw ykłem  u n iego m arnotrawieniu  
m as ludzkich, w targnął do jednego z naszych okopów  strzeleckich , ale w  w alce z bli­
ska został stam tąd w y rzu co n y , przyczem  pozostaw ił w iele  "zabitych i jeńców .

N a zachód od Tarnopola w zię ły  szturmem w ojska austrvacko - w ęgiersk ie i n ie­
m ieckie rozprzestrzenione n ieprzyjacielskie ©szańcowania, t ,

o T akże pod Zaloźcami zajęliśm y nieprzyjacielski punkt oparcia.
Ńa wschód od Brodów i na W ołyniu zyskuje nasz atak  zw olna na obszarze.
W ojska austryacko-w ęgiersk ie, w alczące w  trójkącie tw ierdz, w zięły  w walkach  

ostatnich dni do niew oli około 30  rosyjskich oficerów  i przeszło 3 .000  jeńców .
Na klasztorze w  B udzanow ie, k tóry leży  w  pośrodku rosyjsk iego frontu nad dol­

nym  Seretem , pow iew a od k ilku dni flaga  z genew skim  krzyżem . Już z góry nie m o­
żna przypuszczać, aby  polny szpital urządzono w  środku stan ow isk a 'b ojow ego , a w  
danym  przypadku nadto stw ierdzono, że R osyanie urządzili k lasztor jako silny poło­
w y  punkt oparcia. W obec teg o  n ikogo nie zadziw i, jeżeliby  w najbliższym  czasie do­
n iosły rosyjskie spraw ozdania, żeśm y ten klasztor mimo gen ew sk iego  „ krzyża w zięli 
pod ogień . N ieprzyjaciel jest tu w innym  nadużycia m iędzynarodow ych umów i to ab­
solutnie nie m oże w pływ ać na nasze prowadzenie w alki.

Zastępca szefa sztabu gen ., v . Hofer, 
polny m arszałek porucznik.

- U

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 0 w rz e śn ia .
'(Biuro W o lf fa ) .  W ie lk a  g łó w n a  k w a t e r a  w o je n n a ,  d n i a  5 w rz e śn ia  1 9 1 5 .
G r u p a  w o js k  g e n e r a ł a  p o ln e g o  m a r s z a łk a  v o n  l l inc lenbuTga:
M iędzy Friedrichstadtem  a Mereczem nad Niem nem położenie niezm ienione. Na  

zachód od Grodna n ieprzyjaciel ustąpił poza odcinek K otry na południe od Jezior. 
Liczba jeńców  w ziętych  w w alkach o Grodno p odw yższyła  się na 3 .6 0 0 .

W ojska generała G allw itza odrzuciły ponow nie nieprzyjaciela pod M ęcibowem i 
na południe od tej m iejscow ości, na południow y zachód od W olkow yska. W zięto 5 20  
jeńców .

G r u p a  w o js k  g e n e r a ł a  p o ln e g o  m a r s z a łk a  k s .  L e o p o ld a  b a w a r s k ie g o :
W yw alczono w yjście z bagnistej cieśn i pod Nowodworem  i na połudn. w schód  

od tej m iejscow ości; a na północ od Prużan. R ów nież dalej ha północ osiągnięto  po­
stępy. W zięto 4 00  jeńców  i zdobyto 3 karabiny m aszynow e.

Grupa wojsk generała  polnego m arszałka M aekenscna:
Pod naciskiem  naszego ataku  nieprzyjaciel opróżnił przyczółek  m ostow y Bereza  

K artuska. W  okolicy  Drohiczyna i na południe od niego siaw iał n ieprzyjaciel wczoraj 
jeszcze raz opór. A takuje się go  dalej.

Armia generała hr. Bothmera zdobyła szereg nieprzyjacielskich pozycyj przed­
nich na zachodnim  brzegu Seretu. N aczelne kierow nictw o armii.

 : 0  -

Odparcie ataków włoskich.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 6 w rz e śn ia .  
U rzęd o w o  d o n o sz ą  d n ia  5 w rz e ś n ia  1 9 1 5 :  ' v
W czoraj rozwinęli W łosi na p łaskow zgórze Doberdo zw iększoną, ale zupełnie 

bezow ocną czynność. P o gw ałtow nem  ostrzeliw aniu poszczególnych obszarów przez 
sw ą artyleryę w szystk ich  kalibrów , usiłow ali już przed południem w ykonać k ilk a  a ta ­
ków  w zdłuż gościńca na zachód od San Martiuo. W szystk ie odparto. N asza artylerya  
spow odow ała spustoszenie m iędzy odpływ ającym  z powrotem nieprzyjacielem . Pod  
wieczór zw iększył się ogień  działow y. Potem  nastąpiły znowu poszczególne a tak i p ie­
ch oty , które w szystk ie się rozbiły przy w ielk ich  stratach po stronie W łochów .

W  południowym  Tyrolu, zosta ły  dw ie n ieprzyjacielskie kom panie, które nasz po­
sterunek w Marco zaatakow ały , pobite i zm uszone do ucieczki.

Zastępca szefa sztabu gen., v. Hofer 
i polny marszałek porucznik, ś

V'Zachodni teren wojenny.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

B erlin , G w rześn ia .
(B iuro  W olffa ) .  W ie lk a  g łó w n a  k w a l e r a  w o je n n a ,  c łm a-5  w rześn ia  1 9 1 5 .  
Nie było żadnych w ażnych w ypadków .

*  -• N aczelne k ierow nictw o armii.

p p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zam iejscewąt Adjnini&trwjya „Nowej Reformy” i wszystkie urzędy pocztowe; m)ejaco> 
w ą : Administracya „Nowej Refonny“. — Główna trafika w Rynka. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławia A. Amster. — W Tarnawie M. Rockach. — W Wiedniu Herman, 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (takżo w Hamburgu, Frankfurcie n. 51., Berlinie, Lipsku, Bazylei .
i Wrocławiu). — R. ilosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze).  '
H. Schalek (Wollzeile). — W P a ry ż u  Societó Slutuelle de Pnblicitś A. L o re tte . directecr,

fjl Rue Rougemont. .
O głoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reforuy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 b. od wiersza. — Głosy publiczne po -2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Ngwej Re­
formy” (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 190 ega 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz dla miejcecwych prcnumeratoićw.

Akcya pokojowa.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

L ondyn, G września.
W aszyng tońsk i  korespondent »Timesó\vs ‘do­

nosi, że, j a k  się -zdaje, rozpoczyna się. i>o\vażn-a 
a k c y a  pokojow a poa auspieyam i K ościoła k a ­
tolickiego.

Ale ita (gotowość k a to lików  do załatwienia 
interesów Niemiec z pewnością nic nie pomoże, 
gdyż  prezydent Wilson jes t  zbyt dobrze poin­
formowany o .sytuaeyi europej.-kiejj żeby anógd 
wierzyć w pokój wśród dz/isiejszyeh okolicz­
ności. ę

0 warunki rczejmu.
Zurych, 5 prześnią .

..Oorriere della Gera1' doniósł niedawno, że 
rocznica wstąpienia na tron papieża Benedykta  
będzie obchodzona w cichości, a wszystkie u- 
roczystości odbędą się dopiero do G listopada. 
„Ziiricher Nachrichton11, powtórzywszy tę  w ia­
domość, dodają  uwagę, że W atykan  ma wido­
cznie pow ażne dane, pozwalające na- wniosek, 
że do owego dnia stw orzone zostaną w arunki 
do zaw arcia rozejm u, a może nawet do podję­
cia rokow ań o pokój. > ‘

Ruch kolejowy 
między Petersburgiem a Moskwą,

(Tek c. k. Biura koresp.)
P a r yż» g września. 

fcRaris J i l l i«  donosi, że od -ostatniego czwart­
k u  kursu ją  między Petersburg iem  a  M-oskwą 
już .tjłko trzy  na dzień .pociągi 'zamiast 10. —  
Ceńzura nie pozwoliła dziennikom podaw ać te­
go do wiadomości.

Wolanie o pomoc.
'(Telegram c. k. Biura koresp.)

Rzym , G września. 
Pe te rsbu rsk i  te legram  S p io rn a le  Udtaliae 

żąda natarczyw ie  silniejszych w ojennych dzia­
łań  w  Belgii i w D ardanelaeh, aby  przez -zaan­
gażowanie w innej stronie przynajmniej 10 
■korpusów nieprzyjacielskich jak  najszybciej u- 
istał nacisk na wojsko rosyjskie, w przeciwnym 
razie, wojsko bo nie zaczerpnie 'od-dc-chu i przed 
początkiem zimy znajdzie się w  bardzo  kry- 
tycznem  położeniu.

Iłowe powohnie wJRosyi.
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

K openhaga, G września. 
c-Berlangske Tidendec donosi z Petersburga: 

Duma państw ow a za jm ow ała  się w ostatn ich  
dniach k w esty ą  uzupełniania w ojska i posta­
nowiła wyjść poza ram y  .niedawno powziętego 
postanowienia -co -do powołania -obionj- pan 
stwowej pierwszego zaciągu i .pow ołać także 
drugi zaciąg, tak, iżby wszyscy uznani za nie­
zdolnych do służby, nie m a jący  jed n ak  zbyt 
wielkich wad fizycznych, użyci zo-stali do  p e ­
wnych posług wojennych. W ten sposób będzie 
wolną d la  służby n a  froncie wielka liczba w y­
ćwiczonych (żołnierzy, k tó rzy  gdzieindziej ^ s j  
używani.

Emisya banknotów w Bosyi.
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

P etersburg , G września. 
'Rada państwa zgodziła -się na .uchwalony; 

przez Dumę pro jek t  ustawowy, wedle k tórego 
bankow i państwowemu podw yższono upow aż­
nienie na em isyę banknotów  o m iiiard rubli.

0iipomiedź Serbii na nde ,utlenić".
(Tii. o. k. Biura koresp.)

•* Saloniki, G września.
Dzienniki greckie podają  z poinformowanej 

.strony wiadomość, żc odpowiedź Berbii na notę- 
państw  tró j iw ozum ien ia  -została przedwczoraj 
wręczona. W edług tej wiadomości, derbowie w 
żasad-zie gotowi są zgodzić się na zaproponowa­
ne im ustępstwa terytOTyalne, poczynili jednak  
wiely zastrzeżeń co do zabezpieczenia swoich 
przyszłych ‘granic i postawili warunek, że od­
stąpienie terytoryum niema nastawić zaraz, lecz 
dopiero w-UUy. gdy  nowe granice se rb -k ie  zo-' 
s tan ą  zabezpieczone. Mooartst-w* -są, podobno s 
tej odpowiedzi bardzo zadowolone.

100 obląkanyc 
Schonfokla.

M m tóli M i  i Rwaii.
(Tcl. e. k. Biura koresp.) y

K onstan tynopol, G września.
Z Erzerum donoszą: Nieprzyjaciel próbował 

n a  'północ od Arakses nocnego a ta k u  n a  woj­
ska  tureckie. Przcciwa-lak odparł IŁosyan. Ści­
gano Rosyan, uciekających w  nieładzie, aż cło 
ich -oszańeowań, przyczem  rzucano na nich 
bombami.. Rosyanie ponieśli wielkie s tra ty .

K onstan tynopo l, G września.
-Niemiecki nas tępca  tronu w ystosow ał do tu ­

reckiego ministra wojny telegram z życzenia- 
n j i z  powodu ostatnich sukcesów w ojsk  ture- 
r m  i, oraz z wyrazem dumy, jaką napełniaju 
tureccy  towarzysze broni i przekonania  o o- 
mateezuem zwycięstwie.

telera-an^i w 'o d n ł  -1J0.!l.::i<śkow ał za nadesłany

stawiają opór nieprzyjacielskim w ojskom  p rze ­
w ażającym  co do liczby.

Minister 
T am  i _ ........ .....

“' ^ i e c k i e h  n a  wschodzie,k tó re  będą m ia ły  za sku tek zniszczenie jedne­
g o ; /  wielu nieprzyjaciół a  k tó re  zos ta ły  osią­
gnięte tylko dzięki dzielności w ojsk  nioiniec 
kich na zachodzie, k tóre  ja k  niewzruszony blok

a u B u n U a t  t u r e o k l . ̂ w - 'a
T y j  -  (Tel. e. k. Biura koresp.).

Konstantynopol, G września.
A-ge-ncya >Alilli« donosi z głów nej -kwatery 

w - o j e n n e j o d c i a k u  A n a fo rta  zniszczyła na­
sza. a rty le ry a  jeden  nie-przyjaciefeki 'karabin 
m aszynow y. Xa polu-dnio od Asinardei-d, nasze 
•kolummy wywiadowcze zaskoczyły  w różnyc-h 
punk tach  nieprzyjacielskie row y -strzeleckie i 
-zdobyły wiole jua to ryalu  iaży.n-iorskie-go i te le ­
fon te-znego. \V -odcinku A riburnu nie zdarzyło 
się nic ważnego.

W -odcinku Sed-il-Rahr -bombardował nic 
przyjaciel 2 września prze-z- dwie godziny Alt- 
.-sz.itepe beziskii-teczuie. Na lewem skrzydle wyr 
wolal nasz ogień c-ksplozyę w .nieprzyjaici-elskiej 
pozycyi -dla rzucania bomb. Jedna  mina, k tórej 
wybuch spowodowaliśmy, zniszczyła nieprzy­
jacielskie  k ra ty  z -drutu, służące dla ochrony 
o rzed  -bombami.

lach polityczny w Rosyi.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

K openhaga, 0 wrzęśnia. 
»BeiTingskc rD dem łe« donoszą z L ondynu, że 

pewien am erykańsk i dziennikarz, k tó ry  w ©- 
sla tn ich  ty g odn iach  przejeżdżał przez Rosyę, 
opow iada, iż Wszędzie panuje żyw y ruch poli­
tyczny , a  ogniskiem  jego  je s t Moskwa.

R uch ten -ma na. o-eła zastąp ien ie dzisiejszego 
nieodpow iedzialnego rządu now ym  rządem  kon­
sty tucy jnym , oraz przem ianą -obu -crał. ustaw o­
dawczych. W Dutmio ru-c-h ten popierają wszys-G 
kio wielkie partye . K rążą  pogłoski o b-liskiem 
rozw-iąz-aniu B um y. Szpiedzy polkwm-i o tacza ­
ją posłów  D um y na-każdym  kroku , 'don-osi-ciel- 
slwo kw itn ie  ja k  za najgors-zyc-li czasów s ta re ­
go regim ehi.

5V -całej R-osyii jurzylączają się do ruchu prze- 
mylsi, -magistratyi, ziem stwa i .szkoły. Duma czu- 
je , że ma lud za sobą w w alce przeciw  niedo­
łężnej b iurek  racy i. Coraz -natarczywszemi s ta ją  
-się także żądan ia  ©o do zm iany s tanow iska  lu d ­
ności iniesłowiańskiej i m cpraw oshiw nej, vo  d o  
rozszerzenia wolności p ra-y  i  innych po-ctobnycłi

iietorm.

Serbskie oszczerstwa 
pod adresem Bulgaryi.

'(Telegram c. k. Biura koresp.)
Sofia, G września.

(Agencya bu łgarska). W kam panii  oszczer­
czej przeciw Bulgaryi, Serbowie nic cofają się 
prze-d żadnymi środkami. I tak  n iek tóre  dzien­
niki podają wiadomość, mylnie przypisaną biu­
ru .Reutera, jakoby  ma-tcryal wojenny rzekomo 
przez. .B ulgkryę. .'odstąpiony^ T tucy i,  zawie-ral 
między innemi' 4' Uwuuasto-calowe działa, k tó re  
aatyclim iast posiano do  Darda-nelów. T a  wia.cl-o- 
m-ość, wymyślona w Ni-szu, m a  ja-sny zamiiar 
nadużywania  dol»roj wiary sojuszników Serbii.

HMnitto nad iłcaltami fndej
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstan tynopol, 0 września.
Pisma dowiadują  się-z  auten tycznej -strony, 

że pow stańcy  indyjscy zniszczyli w okolicy Tra- 
vand.Tro w obsz-a.rze granicznym Bcludżistanu 
m ost i lin ię 'k n ie jo w ą . Afgańczycy zniszczyli 
imia-sto Larove i tu-m te jsze koszary! Beludżowie 
i Afgańczycy m aszerują na stolicę b ry ty jsk ieg o  
Beludżistonu.

lim Sar. m.miBtrtSD. •
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, G września. 
Były szef k ra ju  Bośni i Hercegowiny, gene­

rał inspektor wojsk ba-r. Eugeniusz A l b - o r l ,  
zmarł wczoraj w Wiedniu.

Epidemie we Włoszech.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugatio, G września.
Rząd wioski zarządził w całym  króle-siwht 

-środki saniłarne, k tó rych  Toziniar dowodzi, żc 
liczy k ę  o n  z m ożnością n iebezpiecznego roz 
szerzenia  się chorób zaraźliw ych.

Kandydatura gen. Poliwanowa 
na premiera.

(Teł. c. k. B iura koresp.)
Londyn, G września.

„Times11 donoszą z Petersburga: W edług  pe­
tersburskiego „K uryera  , p ic z \d e u te m  mini­
strów ma zostać generał P o l i w a n o w ,  d la ­
tego ponieważ przeciw niemu nie można tak  
skutecznie wysunąć k a n d y d a tu ry  pa r lam en ta r­
nego prezydenta  ministrów, jak  przeciw K r i -  
w o s z c i n  o w i, k tó ry  jest osobistością cy­
wilną.

nr̂ czeniE ptidu tiiszpofisHî ?.
(1’c‘lcgram c. k. l»iurii koresp.)

P aryż , 0 w r 7/0.-»nu 
-J-ournak  -donosi z M adrytu: R ząd  o św h tb  

cza, że w i a d o m o ś ć  o zm obilizowaniu 300.00C 
żołnierzy na rnm hąc październ ik  jest fałszywą

________________________  4

Rosyjskie badanie sytuacyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

'  Berlin, G września.
(Biuro W olffa). P e te rsb u rsk a  agencya tele­

graficzna rozpow szechnia p o d  da tą  U hm. dbrż- 
sze  wyw-ody -o sy tuaey i, którye-li cel kulm inuje 
w tw ierdzen iu , że kola wojskowe i wojskowi re­
ferenci pism na podstaw ie zba-da-nia obecnej.sy- 
tuacYi są upraw nieni odeprzeć wszmką ^ąt-pli- 
w-ość e-oało tego, że na wschttó-nim terenie woj 
ny  fak tyczn ie  nastąpiła  ^idzown-e w y
pa-dków na ro sy jsk im  terenie w ojny uczynią 
najlepiej, trzym ając się ń'lk T°'L z k to iy eh  wezo 
r-iiszc mianowicie upadek  G rodna, zdobycia 
przyczółka m ostowego F ried rich s tad lu  na-f 
Dźwiną i zw ycięstw a w 'Galicyi wschodniej żlt- 
-przystają, -do tego petersbursk iego  oświadczę- 
n ia ’w sann dzień jc-go ukazania  się.

   o-----------------
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Nr 450. NOWA" REFORMA

Nowe przepisy legitymacyjne.
W  sobotę rozlepiono po Krakowie nowe przepi­

sy legitymacyjne, znacznie ułatwiające stosunki 
komunikacyjne. Zwłaszcza Krakowianie, którzy 
mają legitymacye z fotografią, wystawioną w swo­
im czasie na pozostanie w twierdzy na wypadek 
ewakuacyi, otrzymują znaczną swobodę ruchów.

Nowo te przepisy w doktadnem streszczeniu
* przedstawiają się następująco:

Cały północny obszar wojenny dzieli się na 2 
wielkie przestrzenie, „ ś c i ś l e j s z y  o b s z a r  
w o j e n n y 11 sięga do frontu bojowego aż do linii 
granicy państwowej na wschód od Sanu — wscho­
dnia granica powiatów: Jarosław , Przemyśl, Sta­
ry Sambor i Turka. „ D a l s z y  o b s z a r  w o j e n ­
n y 11 obejmuje przestrzeń między wyżej opisaną 
linią a  linią zachodniej granicy powiatów: Opawa, 
W agstadt, Mahr. Weisskircnen, Wall. Meseritsch.

W okupowanych obszarach rosyjskich uważa 
się za: ś c i ś l e j s z y  obszar wojenny wszystkie 
obwody po prawej stronie Wisły, a- nadto po lewej 
stronie Wisły: Iłża, Kozienice i Radom. Dalszy 
obszar wojenny cają pozostałą resztę przestrzeni.

Kto przekracza granicę ś c i ś l e j s z e g o  obsza­
ru w jakimkolwiek kierunku, musi się wykazać 
p a s z p o r t e m ,  wystawionym wedle odnośnych 
rozporządzeń całego ministerstwa austryackiego 
względnie węgierskiego i zaopatrzonym w zezwo­
lenie dotyczącej komendy wojskowej (temi są: na- 
czelna komenda armii, oddział wywiadowczy, ko­
mendy armij operujących (komendy grup armij). 
komendy etapowe armij (komendy etapowe grup) 
i komenda twierdzy w Krakowie). Jeżeli zatem o- 
soba cywilna zamierza jechać z o b r ę b u  t w i e r ­
d z y  w ściślejszy obszar wojenny.-m usi uzyskać 
na podstawie paszportu do podróży wystawione­
go wedle przepisów pozwolenie komendy twierdzy 
dla oznaczonego miejsca w ściślejszem obszarze 
wojennym.

Dla wystawienia klauzuli, zezwalających na po­
dróż, ustanawia komenda twierdzy osobne biuro 
w budynku kancelaryjnym, ulica Gertrudy 1. 12. 
Godziny urzędowo w dni powszednie od 8 do 12 
przed południem i od 2 do 5 po południu. W nie­
dziele tylko przed południem od godz. 8 do 11.

Podróże do rosyjskiego okupowanego obszaru 
dozwolone są tylko za paszportami podróżnymi, 
które muszą być wizowane przez ministerstwo

* wojny, naczelną komendę armii, albo jej ekspozy­
tury w Granicy i Krakowio (gmach komendy 
twierdzy, 111. p.). "Wiza niepotrzebną jest dla osób, 
które legitymują się potwierdzonym i wizowanym 
„arkuszem wyjaśnień11, jako zastępcy przedsiębior­
stwa przemysłowego. Podróże z okupowanego ro­
syjskiego obszaru są również dozwolone wyłącznie 
na podstawie paszportu do podróży.

Ruch wewnątrz dalszego obszaru wojennego nie 
podlega żadnym ograniczeniom. W każdym razie 
w obrębie dalszego obszaru wojennego przestrze­
ganym być musi ustawowo nałożony obowiązek 
wykazania tożsamości swej osoby.

Co się zaś tyczy podróży z dalszego ̂ obszaru wo­
jennego i poprzez linie: zachodnia granica powia­
tów politycznych: Opawa, W agstadt i Wall. .Me­
seritsch — to wjazd i wyjazd dla wszelkiego ro­
dzaju podróży dozwolony jest. tylko na podstawie 
paszportu. W- paszporcie musi saę mieścić klauzu­
la: „Z zezwoleniem na wjazd do . . .  (wyjazd z . . . )  
dalszego obszaru wojennego ważny do . . .  (to po­
zwolenie może mieć ważność najwyżej na trzy 
miesiące). Uprawnione do udzielania pozwoleń są 
władze, wystawiające paszporty. W ażność tej klau­
zuli przedłużyć może władza miejscowa chwilo* 
wego pobytu. >

Do przyjazdu w obręb twierdzy Kraków ko­
leją, samochodem, wozem, rowerem, statkiem lub 
piechotą uprawniają następujące legitymacye:
a) Dla podróżnych, przybywających ze ściślejsze­
go obszaru wojennego, z rosyjskiego obszaru oku­
pacyjnego albo z głębi monarchii — paszporty.
b) Dla podróżnych cywilnych, mieszkających poza 
twierdzą Kraków, którzy podróżują tylko w obrę­
bie dalszego obszaru ,woje”nnogo — karty  tożsa­
mości, potwierdzono przez władzę polityczną.
c) Dla osób wojskowych podróżujących prywa­
tnie, dla ich rodzin, oraz dla funkoyonaryuszy 
państwa, dworu i kolei, jakoteż dla ich rodzin — 
legitymacye urzędowe, opatrzone fotografią i wła­
snoręcznym podpisem, d) Dla mieszkańców obsza­
ru twierdzy Kraków — leg itym acja  wystawiona 
przez pddziat dla spraw cywilnych komendy twier­
dzy: 1) 100.000- s t a 1 y c h l e g i i y m a c y j  w 
formie książeczek z-nalepioną fotografią, 2) prze­
pustki na stały pobyt aż do ewakuacyi, 3) prze­
pustki aż do odwołania, 4) legitymacye dla upra­
wy roli. 5) niebieskie karty  pobytu, wystawiono na 
podstawie obwieszczenia z 1 sierpnia 1915.

Osobom podróżującym, wymienionym pod a), 
b), c), które nic mogą się .wykazać żadnym z do­
kumentów wymienionych pod d), a wystawionych 
przez oddział dla spraw cywilnych — organa kon­
trolne na dworcu, oraz u bram twierdzy opatrują 
dokumenta legitymacyjne następującą stampilią 
w języku niemieckim: „Przybył do Krakowa dnia... 
Ma opuścić twierdzę dnia... Przekroczenie tego 
terminu pobytu bez uzyskania zezwolenia oddzia­
łu dla spraw cywilnych podlega ' karze według 
§ 7 punktu 2 obwieszczenia z dnia 5 września 
1915. Podpis11.

Kontroli wszystkich osób, zatrzymujących się 
w twierdzy, dokonywać się będzie z całą suro* 
wością. Pobyt w Krakowio dla przybyłych jest do­
zwolony zasadniczo ty lk o .n a  przeciąg dni ośmiu. 
K to  pragnie zatrzymać się w Krakowie dłużej niż 
8 dni, obowiązany jest wcześnie postarać się o nie­
bieską kartę pobytu w oddziale dla spraw cywil­
nych komendy twierdzy. ; Do stałego pobytu w 
twierdzy uprawniają legitymacye, wymienione w 
§ 7, punkt, a) do d).

Go do wyjazdu z twierdzy, to każdy, kto się wy­
każe legitymacyą, wymienioną w § 7, punkt 1 a) 
do d) i kto nie przekroczy! terminu pobytu wy­
znaczonego stampilią na paszporcie du podróży 
lub na karcie identyczności, może każdej chwili 
bez przeszkód opuścić twierdzę.

tomiasn, musi być jeszcze wićfyTńOW37ty przez Ko­
mendę twierdz^ w Krakowie.

MieszKańcy Tarnowa, Rzeszowa, Przemyśla i ,t. p. 
mogą obeonie podróżować do Krakowa, Bogumina, 
Cieszyna, Opawy, Uranie i Wal. Międzyrzecza rów­
nież bez paszportów, ty lko za okazaniem legityma- 
cyi tożsamości osoby, wydanych przez starostwa. 
Na podróż do Wiednia lub do Lwowa obowiązują 
ich takie same paszporty, jak mieszkańców K ra­
kowa.

W ONIKA.
K raków , 6 w rześnia.

Z niedzieli. Pogoda jako ' ako »przetrzymała«, 
przed południem było nawet słonecznie, również 
przed zachodem słońca zachmurzone niebo znacznie 
się wypogodziło. Barometr chociaż słabiutko, je­
dnak wskazywał na pogodę, co powinno być dobrą 
perspektywą na dzisiaj.

Kraków znacznie się znowu ożywił w dniach o- 
statnich, chociaż i poprzednio w tym roku wojny 
nie brakowało mu ożywienia. Od kilku dni ruch 
na ulicach się zdwoił; młodzież spieszy bowiem 
do szkól, w których już naukę otwarto. Wpisów 
jeszcze nie ukończono, gdyż nie wszystka młodzież 
zdokita na czas się zjawie. Obecnie każdy pociąg 
przywozi gromadki młodzieży z rodzicami z pro- 
wineyi, którzy tutaj przyjeżdżaj}, by dizieci zapi­
sać i wyszukać dla nich mieszkanie. W księgar­
niach i antykwarniach rojno i gwarno przez cały 
dzień, również wielki ruch panuje w sklepach z 
•p-rzyborami szkolnemi, gdzie także nauczycielstwo 
z prow incji czyni zakupy.

Kraków obecnie znacznie się zmienił, dawna, ci­
cha, nieco senna fizyognomia miasta znikła bez 
śladu. Obserwować to można zwłaszcza w dnie 
świąteczne: Tłumy Krakowian widać przez cały 
dżień na ulicach w ustawicznym ruchu. Obawa sa­
motności wypędza ludizr z domów, każdy szuka 
rozrywki . bądź w kawiamianem, bądź ulicznem 
podnieceniu. Obecnie uległo "zmianie centrum ru­
chu spacerowego w mieście. Dawniej ruch ten 
koncentrował się na linii A—B w Rynku, obecnie 
zaś na plantach. Skoro jednak przyjdą dnie chło­
dniejsze, a liście z drzew plantacyjnych opadną,A-B 
ożywi się >z powrotem w godzinach wieczornych.

Jesień powoli się zbliża, na murawie na plan­
tach widać coraz więcej opadłych żółtych liści, 
chłód wieczorny coraz bardziej się zwiększa, pu­
bliczność w kawiarniach spędza resztę wieczoru. 
To też panował tu ciągły gwar i natłok.

Olbrzymią frekwencyą ciestzyly się wczoraj ■wie­
czorem wszystkie teatry krakowskie.

Z teatru ludowego. Drugi występ gościnny Fer­
dynanda Feldmana przyniósł w sobotę jedną z naj­
celniejszych kreacyj jego repertuaru we wznowio­
nej sztuce I. Nikorowicza »Napoleon i Pani W a­
lewska*. Do Toli Napoleona sceny po-lskie mają 
tylko dwóch artystów, Feldm ana i Popławskiego, 
którzy intuicyjnie wcielają się w istotę i psycholo­
gię Cesarza Francuzów. Feldman, który dziś ma 
od Popławskiego gorsze warunki, wynagradza je

głęSsJSm psychologicznem ujęciem i artystyczniej- 
szą robotą szczegółów. Przed kilku laty tę psy­
chologiczną stronę roli mieliśmy sposobność podzi­
wiać wo Lwowie w innej sztuce napoleońskiej, 
wczorajsza jego kreacya dajo natomiast pole do 
podkreślenia raczej -zewnętrznych rysów a. in. bru­
talności, szorstkości i bezzwzględności władcy nie 
znoszącego przeciwieństwa w żadnym kierunku. 
Scena z Walewską w akcie III była kapitalną 
próbą tego stylu, w który p. Felman trafia z wiel­
kim talentem.

Sztuka Nikorowicza wystawioną została, jeszcze 
przed kilku miesiącami w naszym ludowym teatrze, 
a przedstawienie to było jedńym z celniejszych 
wysiłków dyrekeyi, i bodaj czy nie ono zainaugu­
rowało zwrot w sympatyaeh publiczności na rzecz 
sceny ludowej. Jak  na siły i środki teatru  ludo­
wego, wystawiono ją z dużym nakładom kosztów 
wystawy i pracy reżyserskiej. Obecnie wysiłek ten 
ze względu na wj7stęp p. Feldmana jeszcze po­
większono, a  reżyserya, którą prowadził p. P ilar­
ski, dźwignęła przedstawienie na poziom (artysty­
czny. ***

W wykonaniu sztuki podkreślić należy bardzo 
ładną grę p. Olskiej w roli Walewskiej, k tó ra  ze- 
wnetrznemi warunkami i strojnemi ubiorami, a 
nadto wdziękiem gry ujmuje sobie publiczność. 
Z pośród reszty zespołu zasługują na pochlebne 
wymienienie pp. Biesiadecki (w roli Walewskiego), 
Korecki i Pilarski, którzy stylowo umieli utrzymać 
się na linii artystycznej na równi z gościem lwow­
skim.

Publiczność, przepełniająca teatr, darzyła wy­
konawców gorącym oklaskiem. Pani Olskiej w rę­
czono piękne kwiaty, a p. Feldmana wywoływano 
wielokrotnie.': %

Z dyrekeyi poczt Kierownik gal. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów, wiceprezydent A rtur Sehiffner, 
wyjechał w sprawach urzędowych do Wiednia. — 
Kierownictwu Dyrekeyi o-bjąl starszy radca po­
cztowy Kazimierz Łaski.

Urząd pocztowy w Kielcach. Galicyjska Dyrek­
c ja  poczt i telegrafów oznajmia, żc istniejący na 
terenie Królestwa Polskiego, obsadzony przez woj­
ska austryacko-węgicrskie, etapowy urząd poozto- 
w*y i telegraficzny w Kielcach z o s t a ł  o t w a r - .  
t y  t a k ż e  d l a  r u c h u  p r y w a t n e g o .  — 
W tym urzędzie dopuszczone są a) przy n a d a ­
w a n i u :  karty  korespondencyjne, otwarto listy, 
druki (czasopisma), próbki towarowe,1 otwarte listy 
z podaną wartością i poświadczenia złożenia pocz­
towej Kasy oszczędności, oraz telegramy; b) przy 
w y d a w a n i u :  karty  korespondencyjne, otwarte 
i zamknięte listy, druki (czasopisma) próbki towa­
rowe, pakiety bez podanej wartości do 5 kg. i li­
sty z podaną wartością, oraz telegramy.

Nominacya Lwowianina. Arcyks. Franciszek 
Salwator zamianował p, Bolesława W ó j c i k d e -  
w i c z a, dyr. kraj. Zw. Straży poż., krajowym de­
legatem (Linien-Delegierte) austr. Czerwonego Knzy 
ża w VIII klasie honorowego i zaufanego (Ver- 
trauensamt) urzędnika. Zaznaczyć wypada, że u- 
rzędem podobnym zaszczycono dotąd 4 osoby w ca­
łej monarchii austrjmcko-węgierskiej, jakkolwiek 
przewidziano po jednym delegacie dla każdego kra-

Poniedziałek , 6 .Września 1915?-.
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ju koronnego. Delegaci krajowi noszą w czasie 
służby odpowiednio mundury z odznakami Czer­
wonego Krzyża i na podstawie dekretu nomina­
cyjnego upoważnieni są w ramach swego powoła­
nia do zastępowania interesów Czerwonego Krzy­
ża. • N

Kronika wojenna.
Po zdobyciu Grodna. Z Berlina donoszą, że tam­

tejsze dzienniki szeroko rozpisują się o zajęciu Gro­
dna. Dzienniki podnoszą, iż Grodno było osta­
tnią wielką twierdzą rosyjską, wyposażoną w forty 
zewnętrzne i wewnętrzne. Forty zewnętrzne dosta­
ły częściowo wybudowane w czasie wojny, więc 
były nowoczesno, a miały one obwód 60 kilome­
trów. Przed kilku dniami zostało zdobytych kilka 
fortów frontu zachodniego, Tesztę opróżnili Rosya- 
nie, tak, iż we wtorek zajęto już cały front, zacho­
dni. Wo czwartek odbywała się już w alka wśród 
domów w mieście. Wojsko przekroczyło przez 
Niemen, a w piątek Rosyanie cofnęli się zupełnie 
i wszystkie forty zostały obsadzone. Dzienniki po­
wszechnie w yrażają dumę ze zwycięskich wojsk, 
które także i tę silną, nowoczesną twierdzę w tak 
krótkim czasie zdobyły.

Los uchodźców wojennych w Rosyi. sBerlingsko 
Tidende« donosi z Londynu, iż pewien korespon­
dent amerykański, który bawił w zachodniej Rosyi, 
przedstawia bardzo interesujące szczegóły o na­
pływie uchodźców z obszarów obsadzonych przez 
wojska mocarstw centralnych. ’ Był on wszędzie 
świadkiem tej osobliwej wędrówki ludów, k tóra jest 
jedyną w historyk Miasta: Smoleńsk, Kijów, Mo­
skwa, Odesa, Witebsk i Petersburg dały w ostatnim 
czasie schronienie półtora miliona uchodźcom. Są 
oni wszyscy pozbawieni środków. Zaopatrzenie 
tych ludzi, wyczerpanych i zgłodniałych, jest nie­
zwykle trudnom. Część z nich znalazła pracę przy 
żniwach, lecz to się już skończyło. Dla robotni­
ków, przybyłych z centróiw przemysłowych niema 
prac , zanim nie będą puszczone w ruch fabryki, 
przewiezione z zachodu. Większa część z tych 
uchodźców nie umie po rosyjsku. Miliony, które 
przeznaczono na zaopatrzenie tych uchodźców, są 
tylko kroplą w morzu. Korespondent opisuje da­
lej, że w Rosyi zachodniej wszystkie koleje są tak 
przepełnione, że na przebycie drogi między dwoma 
nie bardzo odlcgłemi stacyami kolejowemi potrze­
bował trzech dni czasu.

„Spekulacya monetą zdawkową w Rosyi. -»Ber- 
lingske Tidende* donosi z Petersburga, że rosyjski 
Bank państwowy, aby zapobdedz brakowi monety 
zdawkowej, wprowadził w obieg monet zdawko­
wych za sumę 600.000 rubli. Zdaje się jednakże, 
że i wprowadzenie w obieg tej znacznej sumy nie 
pomoże. Prefekt miasta sądzi, że moneta zdaw­
kowa jest przedmiotem spekulacyi.

Mianowanie. Namiestnik zamianował praktykan­
ta rachunkowego w departamencie rachunkowym 
namiestnictwa, W iktora B u r g b e r g e r a ,  asy­
stentem rachunkowym.

Warsztat dla uczniów szkól średnich, ul. Jabło­
nowskich 1. 19, I  p., rozpoczyna swą czynność w

dniu 6 września. Wpisywać się można codziennie 
w godzinach popołudniowych od godz. 3. W wlCr* 
sztacie są działy: stolarski, koszykarski, introliga-? 
torski, ślusarski.

S K Ł A D K I .
Na Samarytanina polskiego

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Obywatele okręgu podatkowego w Tuchowie 101 

K 91 h, Józef Hirschberg 2 K.
Na fundusz im. Piłsudskiego 

złożył w administracyi » Nowej Reformy* Józef 
Hirschberg 2 K. » 1 ~

■ * Na ofiary wojny
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyli w administracyi » Nowej Reformy*:
Dr Fr. Domnikowie-Hybarzewsey 10 K L Maryl* 

k a  D.-R. 4 K (razem 14 K).

Telefoniczne I teleSroD rzne-
siBdoraoici c. H. Biuro Koresp;

z dnia 6 września.
Stan sanitarny kraju.

Wiedeń. D epartam en t san ita rny  minister­
stwa spraw w ewnętrznych donosi- W edług spra­
wozdań z 5 września zdarzyło się w Galicy! wy­
padków  cholery azya tyek ie j :  1 we Lwowie, 32 
(po większej części później zgłoszonych) wy­
pad k ó w  w  5 gminach pow. brra-iaiźskiego, 43 
w  3 gminach pow. Dolina, po jednym  w pow. 
d.rohobyckim i Samborskim, 3 (3 gminy) pow. 
jarosławski, 104 (później zgłoszone) w 11 gm i­
nach  pow. jaworowskiego, 13 w 2 gminach pow. 
R aw a Ruska, 3 w ypadki i w 3 gminach pow. 
stryjskiego.

sSvyn Rinstroem*.
Kopenhaga. Parowiec »Svyn Rinstroem«, 

k tó r y  zatonął koło w ybrzeża finlandzkiego, ja k  
te raz  donoszą, n a tk n ą ł  się był między V asa  a  
Miintyluoto na minę. Miał on na sobie ład u n ek  
żelaza, przeznaczony dla Finlandyi. O losach 
załogi niema wiadomości.

Echa strajku robotników okrętowych w Anglii.
Londyn. Szkocki sąd  am unicy jny  w  Glasgo- 

wie 6kazal 17 robotników  okrętow ych, s tra j­
ku jących  od 26 sierpnia, n a  10 funtów  kary, 
pieniężnego każdego, względnie n a  30 dni a- 
resztu. S tra jk  ten  w ybuchł z powodu oddalenia 
wielu robotników, k tó rzy  p rzy  pracy  nad budo­
w ą okrętów tracili czas n a  paleniu i czytaniu  
gazet. L iczba s t ra jku jących  w ynosi 426.

Odpowiedzialny redaktor:

Micha! Konopiński.
W ydawca: ,

Rudolf Osman.

p  , k ł : .

w Krakowie, ulica JaMloAska

Kto obecnie przyjeżdża do Krakowa, a nie ma 
' pozwolenia na pobyt w mieście, winien 6ię zgłosić 
do komisarza policyi na dworcu kolejowym, urzę­
dującym przy wyjściu głównem w biurze akcyzy 
i tam otrzyma pozwolenie na 8-dniowy pobyt.

W myśl ostatnich przepisów mieszkaniec Krako­
wa, posiadający książeczkę legitymacyjną z  foto­
grafią na stały pobyt lub przepustkę aż do ewa­
kuacyi albo do odwołania, może obecnie, bez spe- 
cyalnych przepustek podróżować do Rzeszowa, 
Przemyśla, Starego Sambora, do Cieszyna, Opawy 
i do Wal. Międzyrzecza na Morawach. Do Wie­
dnia potrzebny jest paszport, w ydany przez dyrek- 
cyę policyi. Paszport do Lwowa lub Lublina r.a-

Telefonu Kr 4i
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wykonuje wszelkie roboty w zakres
r  , ^  t w M

drukarstwa wchodzące*

Z /ulami literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

.

tu*«U-a drukami 13. K. Dótaki.


